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L itów d. 9. września.

Wiadome są starania rolników i 
młynarzy austryackich o zniesienie t. 
z w. „obrotu mlewau (Mahlrerkehr^ tj. 
pewnej manipulacyi cłowej. na ktorii 
s|)ółka skartelowanych wielkich mły
nów akcyjnych we Vi ęgrzech na wielką 
skalę okpiwa skarb państwa, szkodząc 
w najdotkliwszy sposób całej produ- 
kcyi zbożowej i młynarstwu austrya- 
ckiemu prowadzoną za pomocą owego 
„Mahlverkehru“ nierzetelną konkuren- 
cyą. Najbardziej cierpiała przez te o- 
s/.ukaństwa Galicya. Jest to więc pra
wdziwą zasługą ministra skarbu dr. 
Bilińskiego, że przy toczących się o- 
becnie rokowaniach z rządem węgier
skim o warunki odnowienia ugody cło- 
wo-bandlowej z Węgrami zażądał u- 
ehylenia owego „Mahlverkehru“. Pole
ga on na tern, że nibyto w zamiarze 
popierania industryi młynarskiej do
zwolony jest zwrot ze skarbu pań
stwa cle opłacanego od przywożonego 
z zagranicy zboża w kwocie zł. 1'50 
wa. od eetnara metrycznego przy wy
wozie uzyskanego z tego ziarna mie
wa znowu za granicę. Otóż sztuka po
lega w tern, ażeby n ie  p r z y w o z ić  
zagraniczne go zboża, a pomimo to 
brać „zwrot cła", którego nie potrze
bowano płacić, mieląc zboże własne 1 
Kto nie robi zbytecznych skrupułów 
na punkcie uczciwości, może tej sztu
czki dokonać za pomocą trochę „u- 
proszczonej“ manipulacyi certyfikatami
cłowem ..

Otóż na wieść, że ministerstwo wę
gierskie pod naciskiem austryackiego, 
zgodziło się na zniesienie „Mabdyer- 
kehru“ wysłał związek węgierskich 
młynów akcyjnych do tamtejszego mi
nistra handlu Daniela deputacyę w t m 
celu, ażeby prosić o utrzymanie nadal 
„Mahlverkehru“.

Minister Daniel oświadczył jednak, 
że jest to ni smożliwem, ponieważ rząd 
austryacki grozi, iż w razie gdyby 
miał być nadal utrzymany „Mahlver- 
kehr“n, on musiałby domagać się r cer
tyfikatów poohodzenia“ owego zboża, 
za który miałby być płacony zwrot
°łft. . . .

Ta groźba zupełnie zepsuła mauyar- 
skim spekulantom gust do „Mahlver- 
kehru", gdyż w takim razie oszustwo 
byłaby utrudnionem. Deputacya przy
jęła więc w milczeniu pełnem rezy 
gnacyi oświadczenia ministra do wia
domości, pocieszając się tylko ogólni
kową jego objetnicą, i i  będzie on sca
la ł się w inny sposob wynagrodzić 
„oiozysty przemysł młyn rski“ za uby 
U  „M ahlverkehru\
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spondenci).
„Londyn je s t pruty!" Wprawdzie 

pozostało w nim blisko 6 milionów 
mieszkańców, ale mimo to „Londyn 
je st pusty". Nie wypowiada się tego 
zdania dlatego, że tysiące rodzin śre
dniej klasy, zamożniejszej albo mniej 
zamożne, tak zwani ludzie „bardzo 
ciepli", .ciepli", albo tylko „dobrzy", 
całemi karawanami udały się nad mo
rze — jak tego wymagają reguły ży
cia Zdania tego nie wypowiada się 
nawet z powodu nieobecności „bardzo 
ciepłych ludzi", t. j. ludzi tak obsypa
nych doczesnemi dobrami, że coro
cznie mogą obok imienia swego poło
żyć trzy lub cztery zera. I ofidyr jest 
pusty, bo utytułowanych „wyższych 
dziesięć tysięcy" osób albo umknęło 
na ląd ,ały, jak  tego akże reguły 
dobrego tonu corocznie od nich żąda
ją , albo pospieszyły na półn.e Anglii 
i do Szkocyi na cietrzewie. Polowanie 
na te ptaki zaczyna s*ę co roku nie
odmiennie 12. wrześria Tam też przy
bywać zaczną wkrótce amerykańscy 
milionerzy na polowania na jeleni t. 
} ozległe obszary roli w szkockich 
„Żuławach" właściciele ich już od 
wielu la t zostawiają odłogiem. Chaty 
farmerów stanęły pustkami. Step cią- 
gD’e się, jak  daleko okiem sięgnąć tam, 
gdzie przedtem kłosy zbóż i nać zie
mniaków wyrastały. „Wszechmocny 
dolar" sprawił to wszystko. Zapaleni 
myśliwi amerykańscy powydzierżawia 
li znaczne obszary gruntów, aby na 
nich przes parę tygodni w roku zażyó 
przyjemności polowania. Nowi ci dzier
żawcy piacą znacznie wyższą tenutę 
„lordom kraju", którzy wedle przysło
wia „przez całe życie noszą z sobą 
woń świeżo zruszonej ziemi “, niż im 
dawniej płacili ich ziomkowie, szkoccy 
chłopi C) ostatni wyemigrowali, czę 
sto z. ciężkiem sercem opuszczając 
kraj rodzinny, i tylko na cmentarnych

krzyżach pozostawili swoje nazwiska.
I znowu drobny przykład ironii w 

historyi świata. Amerykanin Emerson 
odkrył doktrynę „kompenzacyi" — 
wyrównania przeciwieństw Każdej 
przyjemności przeciwstav/ia się z dru
giej strony jakiś ból, każdej nowe’ 
sympatyi następuje na pięty zazdrość, 
która się gdzieś u kogoś rodzi. Mie
liśmy tu dosyć wielkiego Chińczyka 
Li Chun-Czana i on nas ku swojej ra
dości. Żaden mąż stanu nie śmieje się 
tak głośno i tak serdecznie jak  on! 
Na krótko przed wyjazdem jego przy
byli do Londynu bardzo ładni kawa
lerowie finansowi z Japonii, kraju 
wrogów chińskich i kazali sobie w 
„starej damie z Threadneadle-Street’u“ 
— jak pieszczotliwie bank angielski 
ochrzczono — wypłacić nie mniej jak 
18 miljonów funtów szterlingów. Na
zywają się te miljony „chióskiem od
szkodowaniem wojennem“ .

Jednego z tych silnych młodością 
państwowych bankierów interwjuwo- 
wał nieunikniony dziennikarz i na 
pytanie, jak stoi Japonia, dostał wę- 
złowatą odpowiedź : „Japonia stoi —
jeżeli nie coś więcej jeszcze. Japonia 
nie potrzebu|'i nic pożyczać". Li-Chun- 
Czan nie był obecny na ich przyjęciu 
ani podczas wypłacania, którego do
konano częścią workami, z których 
każdy miał zawierać 80.000 funtów 
sterlingów, częś( ą w pakutacli ban
knotów, zawierających po okrągłym 
milionie. Zadowoleniu Japończyków 
odpowiadało po drugiej stronie u chiń
skiego Grand old Mau’a a i wchodnie- 
go Bismarka nieco żalu. To też zdaje 
się, że ma racyę i Emerson i jego 
doktryna.

Li-Chun-Czan je st stoikiem i h u 
morystą naprzemiany, „strzelam tylko 
bt ntowników" odpowiedział naprzy- 
kład lakonicznie, kiedy go podczas 
przejażdżki po wsiach angielsk cb z a 
pytano, czy także u siebie w domu 
urządza polov ania na cietrzewie tak, 
jak to niedługo zaczną czynić tysiące 
Brytów, uradowanych wakacyami. Lud 
bardzo polubił Bismarka Chin podczas 
odwiedzin w Anglii, chociaż gość in
teresował się głównie okrętami wojen
nymi i fabrykami dział. Pewnego razu 
robotnicy w jednej z nich w /przęgli 
konie z jego powozu. Przy innej spo • 
sobnośei jeden z urzędników opowia
dał, że tak on jak i jego koledzy wy 
konują pewną pracę wcale me lekką 
za darmo. Wówczas Li-Chun-Czan wy
ciągnął rękę i zapytał z uśmiechem: 
„Bezpłatnie pracujecie? Zkądżesz pan 
tedy przyszedł do takiej pięknej dya- 
mentowej szpilki do krawata, jak ją 
pan masz?" Kronika milczy o odpo
wiedzi. W ostatnich dniach przedsta
wiono go w bardzo dystyngowanym 
kole wiejskiej arystokracyi kilku pa
niom. „Iia pani ma la t?" było pier- 
wszem pytaniem, jak  e każdej z nich 
brutalnie ciskał w twarz.

Rozłączył się on z Anglią na za
wsze poprzez 
mi"

„wielki staw z śledzia- 
jak nazwano ocean Atlantycki, 

przeprawił się do „kuzyna Jonathana11. 
Donoszą z Walii, że pewnemu chłopcu, 
który ujrzał światło dzienne w dniu 
gościny Chińczyka na angielskiej zie
mi, dano na chrzcie imię Li-Chun 
Czan-Jones. Pierwsze trzy imiona bę 
dą się mogły powtarzać przez cały 
szereg generacyj, bo ojciec jego, oby 
watel walijski, jest największym kon
serwatystą z pomiędzy wszystkich na 
świecie. Do dziś dnia święci on uro
czystości drnidowe dla pamięci przo
dków a w starej kimberskiej mowie 
jest cały szereg słów tak samo się 
piszących i to samo oznaczających, 
co słowa staroindyjskiego sanskrytu. 
Na tym szczególe opierają niektórzy 
uczeni twierdzenie, ze kołyski Kim- 
brów stały na wschodnio-indyjskiem 
wyDrzeżu Koromandlu.

Prz/jacielkiej radzie Gótego, któ
ry dziewczętom nie mógł nie lepszego 
poradzić, jak  być coraz p ękniejszemi, 
dają i tu ludzie, choć o powyższych 
słowach nie zupełnie nie wiedzą, chę
tny posłuch. A kobiecy zapał ułatwia 
wykonanie zamiaru. Angielki mają 
długie stopy i długie dłonie. Pierw
szych nie można zmniejszyć na spo
sób chiński, który się już w dzieciń
stwie rozpoczyna, ale aby otrzymać 
dłonie białe i miękkie, poddaje się 
wielka liczba pań co tygodnia tej lub 
owej misfi^syni w sztuce lekarskiej. 
Dostarcza się też pięknych rysów 
twarzy „na zamówienie" ale liweran- 
tem je st już męski chirurg. A ten już 
dokonał wielu cudów u Ew i Adamów. 
Tym ostatnim zm.enia plebejski zadar
ty  nos w „Wellingtona" a pannie, któ
ra się stracha przed trzy iziestym ro 
kiom, a przeto „się spieszy" — maco
cha przyroda zas dała jej „proboscis" 
przypominający dziobek papuzi, ofia
rowuje „na samóv .enie" starohelleń- 
ski nos Afrolyty. Także „rozkoszne 
dołki1 mogą byó umieszczone na „kwa
śnych" twarzach. Niejedno maseuli- 
n im leczy się elektrycznie z rubino
wego nosa, i nie potrzebuje wyrzekać

się nektarów, które go obdarzyły o- 
wym cennym klejnotem. Krytyk — 
naturalnie jakiś złośliwy dz ennikarz 
— wypowiada w prasie obawę, że 
wskutek takich metamorfoz wkrótce 
bezpieczeństwo publiczne będzie na 
szwank narażone, bo truano będzie 
sprawdzać identyczność osób, z któ
rymi władze mają ochotę s*ę porozu
mieć. Już nawet trafił się jakiś dżen
telmen, który podczas kanikuły, prze
śnionej przez jego połowicę w iakichś 
kąpielach morskich, tak się kazał wy- 
piększyć, że za powrotem małżonki 
zamiast usłyszeć słowa miłego zdzi
wienia usłyszał gniewny wykrzyk:

— Nie jesteś moim dobrym sta
rym, co mn e do ołtarza prowadzili

— Ależ tak, to ja  jestem!
— To niemożGwe!
— A jednak tak jest, to ja  jestem. 

Żadbn człowink nie może sam od sie 
bie uciec!

Oto jak  wspaniałą odpowiedź uda 
ło się mu dać w tej krytycznej 
chwili.

Od niejakiego czasu częściej niż 
dawniej stwierdzają lekarze w proce
sach o kradzież, że powodem popeł
nienia zbrodni była kleptomania. Było 
również kilka wypadków, w których 
wprawiono dane indywiduum w sen 
hipnotyczny, aby je  później namówić 
do popełnienia kradzieży „dla żartu". 
Co się tyczy kleptomanii, to jest isto
tnie klika osób, należących do kół dy
styngowanych, których Bog pokarał 
tą manią, ale tych znają kupcy lon
dyńscy osobiście. Jak donosi Daily 
Mail mają kupcy z arystokratycznego 
Weotend’u listę klaptomanów, obejmu
jącą 150 nazwisk — między któremi 
tylko 10 męskich imion. Od czterech 
lat utworzyli ci fashionable kupcy 
wzajemne towarzystwo ochrony przed 
żeńskimi osobnikami de la haute so- 
ciete, opanowanymi ołięoią kradzieży. 
Postępowanie z niemi jest następujące. 
Skoro jaka osoba „znaczna", która 
wskutek nieprzepartej siły pokusy 
straciła św adomość różnicy między 
meum a tuum, zostanie przychwyconą 
in flagranti, wciąga się jej nazwisko 
w czarną księgę i wiadomość o tern 
rozsyła do wszystkich ozłonkow towa
rzystwa, a do rodziny idzie pisemne 
ostrzeżenie, aby się miała na baczno- 
ści, bo gay się ta osoba jeszczf" raz 
pojawi w sklepie, a po jej wyjściu 
okaże się brak jakiego przedmiotu, 
kupiec będzie musiał od rodziny żą
dać wynagrodzenia.

Nieznane promienie' Rentgena były 
już wlaściw.e znane i nawet cytował 
je  pewien stary poeta, a mianowicie 
nikt mniejszy jak  tylko „łabędź z 
Avon’u “, "Wiliam Szekspir. Nikt temu 
nie zaprzeczy, kto sobie przypomn’ 
słowa Hamleta, wypowiedziane do mat
ki : Usiądź! Stawię przed tobą zwier
ciadło, w którem s‘ę przejrzysz aż do 
najtajniejszej głębi.

Nakonieo dwie autentyczne ane
gdotki.

Pewna uczennica londyńskiej szko
ły ludowej — mała — wysłała list do 
Jej Królewskiej Mości, w którym opo
wiada, że lalka jej wpadła w głęboką 
jamę, i źe się obawia, iż jama ta się
ga nawskróś ziemię. Ponieważ nau
czycielka mówiła, że po drugiej stro
nie „kuli1 leżą angielskie kolonie, 
przeto prosi „kochaną panią królowę11 
aby tam kazała poszukać jej lalki. — 
Królewska Mość przesłała w odpowie
dzi małej petentce wspaniały egzemp
larz lalki jako „odszkodowanie11.

Chłopcy angielscy tak samo namię
tnie lubią zbierać marki jak i w in
nych krajach. Jeden z nuh  podczas 
dni koronacyjnych w Moskwie napisał 
do cara list, w którym złożywszy mu 
„gratulację11 prosi „aby mu J. Ca~ska 
Mość raczyła przysłać rosyjskie zna
czki pocztowe do jego zbioru. Gdyby 
J. Carska Mość sobie życzyła tego — 
dodawał mały filatelista — to on go
tów jest wysłać Jej w zamian angiel
skie egzemplarze11. W kilka tygodni 
później otrzymał istotnie pakiet pełen 
rosyjskich marek pocztowych, prze- 
stemplowanych pieczątką dworskiej 
poczty. F. B.

Listy z ki-ajU.
Monasterzyska d. 7. września.

Przeszłość jest szczeblem dla przy
szłości, posłańcem jutra. Na zwalijka( i 
wykwitają nowe budowy rąk ludzkich 
lub różnobarwne twory Boże... W prze 
szłości gród nasz zdobiły muogie mo- 
nastery, po których dziś n;e pozostało 
śladu — prócz baśni i podań ludowych. 
Znikły one wśród burz po.itycznych 
z powierzchni ziemi w czasach napa 
du Chmielnickiego, a z r imi znikły 
skarly  i bogactwa w nich nagroma
dzone. Wszystko złupiła rozpasana 
dzicz i przyniosła zagładę grodowi 
ogiuem i mieczem. Owe fale przej
ściowe pozostawiły nam w spuściź „e 
tylko zgliszcza i popioły i uroczyska,

usłane mnogiemi mogiłami i kurhanami, 
o których krąży tu w całej okolicy 
wśród ludu cu łowna legenda:

Tu każda piędź ziemi, którą noga 
[depcze,

Coś o dawnych dziejach przechodnio
w i szepcze...

A szept ten, choć głuchy, pojąć ła- 
[two można,

Gdy wszystko woła: „tu groby, “z o 
[strożna 1“

Tak! groby i groby, kurhany, mo
[gity’

W których bohaterów kości się zło-
,  , ,  l>yły-A o których gwarzą dziś ludzie ży-

. . [ j w .
Ze wstają z m ogił, gdy zachodzi 

[słońce...
I stają do szyku — w zbroi — na 

"ramionach dzielnych
Poczem znów znikają w kurhanach 

[podziemnych...
Legenda ta przechowuje się w u- 

stach ludu z pokolenia w pokolenie, 
a naweu kilka starszych osób zape
wniało mnie, że własnemi oczyma wi
dzieli mnóstwo wojska polskiego u- 
zbrojonego, przed zachodem słońca na 
uroczysku zwanem „Matesowsko", któ
re następnie znikło w podziemiach.

A lubo nie pozostały się ślady z 
dawej przeszłości tutejszego grodu, 
jednak pamięć o mej żyje w pośród 
ludu. Teraźniejsze zaś pokolenia sta
rają się, by bodaj w małej cząstce 
przywrócić Monasterzyskom coś z da
wnej przeszłości. I ta k : przed kilku
dziesięciu laty zbudowany tu  został 
piękny gmach f? bryki tytoniu, w któ
rym zatrudnionych jest około 1.000 
ludzi; obok tego gmachu zbudowany 
został przed kilku laty kosztem rządu 
prześliczny budynek dwupiętrowy na 
mieszkania urzędników fal tyk i; dalej 
wśród rozlicznych trudności zbudowa
ną została przed kilku laty prześli
czna cerkiew, z dominującą kopułą, 
istna perła tutejszego grodu i okolicy. 
Stanął tu dalej przed dwoma laty 
prze^iczny dwupiętrowy gmach sądo
wy kosztem rządu ; zbudowaną zosta
ła kosztem gminy piętrowa 4 klasowa 
szkoła ludowa. Nadto zbudowaną tu 
została szkoła fundacyi Hirscha, wre
szcie prześliczny szpital wojskowy za 
miastem z wszelkiemi wymaganiami, 
a w końcu rozszerzono kasarnie woj 
skowe, gmina zaś nabyła na własność 
za 4.500 zł. budynek w pryncypalnem 
miejscu. Obecnie zaś buduje się o- 
chronka dla biednej dziatwy, a wiele 
innych bodowi jest w projekcie — 
A więo „na zwaliskach wykwitają no
we budowy rąk ludzkich"...

Ch.

80 koron za wyścig główny na rowerach cznego dodatku do lwowskiego „Robotnika" 
1000 xn. po wycofaniu się p. J . Kostańskie- i krakowskiego „Naprzód" redagowane bvlo 
go wziął p. Dytrych, 50 koron p. P. Rajter po rusku.
tak samo jak poprzedni z Wiednia, a 25 Wywołało to krótką ale ożywioną * dy- 
koron p. Ar. Frydrych ze Lwowa. Od star skusyę, poczem stanęło na tern, że ów do- 
tu wyszli jeszcze pp. W. Strzelecki i Au. datek będzie wydawany w języku polskim 
Krakowiak, któremu wczoraj ukradziono ma- gdyż ujedosć jest jeszcze Rusinów socyah- 
szynę, a który mimo to przez jakiś czas bieg stów. Uzasadniając potrzebę takiegc pis. mka 
prowadził. W biegu tym czas jazdy ozna-ji w ogóle p.3i,n socyalistysznym przemówił 
czony był w maksymum na 1 m. 40 s., a : też reprezentant krakowskim czeladniaó 1 
zwycięzca przebył drogę w 1 m 37 s. , blacharskich, który w injwie ognistej i 

W następnym biegu temu, kto przybył j płynnej rzucił garść inwetiyw na całą pra- 
pierwszy, pozostawał goły honor, korony zaśjsę niesocyalistyczną, która zdaniem jego 
zabierał ten, kto w ciągu 12 5 okrążeń toru, j wszędzie tylko wbrew interesom robotnikow 
czyniących 5000 m. najwięcej razy przeje-J występuje Z mow.y tej jeden szczegół może. 
chał przez taśmę mety pierwszy z rzędu, zainteresuje lingwistów — mianowicie w u- 
drugi albo trzeci. Kto w danym okrążenia. etach tego krakowianina forma drugiego 
pierwszy dotknął taśmy rachował sobie 7, j przypadku liczby mnogiej zaimka osobistego 
kto drugi 4 kto trzeci 2 korony. Wyścigi „on“ brzmiała nie „ich“ jeno „jejich". Przy- 
trwał 8 m. 31 s. a wycofali się w jeg o : słał też telegram ks. Stojałowski który do
ciągu pp. Kostański i Strzelecki. Pierwszy 
przybył do mety i najwięcej koron otrzymał 
J. Dytrych, drugi Rajter, trzeci Au. Krako
wiak, bez miejsca K. Domiczek. P. Kraso- 
wiak po bardzo zaciętej walce ustąpił dru
giego miejsca Niemcowi.

Do biegu o mistrzowstwo „Lwowskiego 
Klubu Cyklistów11 na r. 1896/7 stawać mo
gli tylko członkowie klubu. Meta wynosiła 
3000 m. a przejechano ją  w 5 m. 24 s. 
Przez cały prawie bieg szli współzawodni
cy w jednym i tym samym porządku, do
piero przed metą wysunął się na czoło p. 
W, Strzelecki, zostawiając za sobą p. Ar. 
Frydryka, a za nim dra Mikolasza.

Omnium handicap 3000 m. przeznaczone 
było dla maszyn wszelkiego rodzaju. Dwa 
tandemy stanęły na mecie, p. Zgoda o 150 
xn. przed nią, p. Kostański o 120, p. Strze
lecki o 70, p. Sadowski z Czerniowiec o 
150, a p. Krakowiak o 90. Wycofali się 
wkrótce pp. Kostański i Strzelecki, a po za
ciętej walce po 5 m. 6 s. u mety stanął 
pierwszy tandem p. Ar. Frydrycha i zdobył 
medal złoty, drugi także tandem p. M. Gu- 
stowicza, medal srebrny większy, trzeci ro
wer p. Zgody medal srebrny mniejszy, a bez 
miejsca pp. Krakowiak i Sadowski na ro
werach

Wyścig na milę angielską był bardzo 
interesujący i wielką sprawił widzom emo- 
cyę. P. Sadowskiemu z Czern.owiec zaraz 
z początku popsuło się w biegu koło, a on 
sam tak ciężko upadł na ziemię, że go od
prowadzić musiano na łóżko, do którego na
tychmiast przybiegli lekarze. Na szczęście

nosząc, iż przeszkody nie pozwoliły mu 
przybyć do Lwowa, wznosił okrzyk na roz
szerzenie się sprawiedliwości. Telegram ten 
przyjęli zgromadzeni oklaskami.

Jeszcze huczniejszym brawem okryto na
stępne rezolucye, z których jedna wyrażała 
„nieskończoną" pogardę dla wiedeńskiej rady 
miejskiej za to, że za pieniądze ludu sta
wiała bramy tryumfalue carowi, druga zas 
przyrzekała, że robotnicy budowlani, głosu
jąc w V kury i głosy swe niepodzielnie od
dadzą kandydatowi socyalnej demokracyi, na 
ostatek uchwalono zjechać się w roku przy
szłym po raz drugi w którymś z miast za
chodniej Galicyi.

Przebieg zjazdu udowodnił z jednej stro
ny, że socyalizm mimo głośnych krzyków 
nie ma u nas za sobą żadnej potęgi ani si
ły i że jest tylko czemś zawieszonem w po
wietrzu, z drugiej jednak strony przekonał, 
że socyaliści zabierają się do roboty na se
ry o i że z energią przystępują do zakłada
nia stowarzyszeń, które im dopiero w przy ■ 
szłości mają dostarczyć poważnego oparcia.

L ana pożaru oświeciła wczoraj miasto 
nasze od strony zachodniej. Paliły się Ja- 
śniska, wieś położona o 4 mile od Lwowa, 
za rogatkami janowskimi. Tren straży po
żarnej miejskiej wyruszył wprawdzie na po
moc, ale z powodu zbyt wielkiej odległości 
miejsca pożaru wrócił się z za rogatek.

Znowu pożar w Schodnicy. Ze 
Schodnicy telegrafują nam pod d. 8 b;u : 
Wczoraj wybuchł tu pożar skutkiem ude
rzenia piorunu w jedną z cystern naftowych. 
Spłonęły trzy cysterny i jedna wieża.

Staeya telegrafu otwartą zostanie z

K R O N IK A .
Lw6u> d. 9. września.

Namiestnik ks. Sanguszko wyjechał 
wczoraj do Przemyśla, gdzie był na obie- 
dzie cesarskim, a wieczorem błyskawicznym 
pociągiem powrócił do Lwowa.

Z dnia wczorajszego. Nie było wpra
wdzie deszczu, ale niebo wyglądało tak jakoś 
jak zamarzła woda, a wiatr dmuchał ta i 
zimny i tak przenikliwy, że zdawać się mo
gło, iż nie narodzenie Matki Bcżej, a Jej 
ofiarowanie z końca Listopada wczoraj obcho
dziliśmy. Ogromnie niska temperatura powie
trzna znacznie też ochłodziła zapał Lwowiau 
do sportu wszelkiego, a do kolarskiego w 
szczególności. To też mimo, że wczorajszy 
międzynarod wy meeting cyklistów był a 
great attraction dla wielu, zwabił jednak o 
jedną piątą mniej osób na tor koło placu 
wystawowego niż toby było, gdyby słońce 
spełniło swój obowiązek i wr/ ;śniowymi pro
mieniami a nie listopadowymi rywalizowało 
w blasku z oczyma pań, które strojnymi i 
rojnymi rzędami zajęły ławki na trybunach 
wyścigowych. Mimo zimna, mimo braku mu
zyki wojskowej, mimo że i ta muzyka, któ
re przygrywała podczas zapasów kolarskich 
w połowie uroczystości przestała iść w za
wody z świszczą ym wiatrem i zamilkła za
wstydzona potęgą przyrody, mimo wreszcie, 
że Niemcy co chwila zabierali pierwsze na
grody, bardzo liczna publiczność, zgromadzo
na na trybunach i naokoło toru dotrwała do 
końca widowisna i oklaskami pocieszała „na
szych" którzy trzecimi z kole" przychodzili 
do mety. Zaraz w pierwszym biegu na 
10.000 m. tandemami, do którego stanęły 
pary M. Gustowicz, M. Gelpi, Ar. Frydiych 
i J. Dytrych, po wycofaniu się M. Gelpiego, 
wiięła nagrodę 100 koron ostatnia para, na 
którą się złożyło dwóch członków klubu wie
deńskiego. Prowadzili oni przez cały czas 
bieg i stanęli u mety w 17 m. 57 s. Dru- 
gą była para Ar. Frydrych, trzecią M. Gu
stowi cz.

W wyścigu juniorów 1000 m. medal 
zł"tv lekko w 1 m. 38 s. wziął p. S. Pa- 
wluk ze Lwowa, medal srebrny większy p. 
J . Kostański z Krakowa, a medal srebrny 
mniejszy p. M Gelpi także ze Lwowa. 
Dwóch jeszcze było tu współzawodników, 
a z nich jeden jest członkiem klubu w We- 
ryngu.

wypadek ten nie spowodował poważnych u- 
szkodzeń. Nikt się z tego egu nie w y co -;^  urzędzie pocztowym w Ni
fał. Na czele stanął p.‘ Pawlak, za mm o mir„ y ie (pow. Rawa).
20 metrów p. Kostański, za nim o 30 m. i _  , . • 7 ,
p. Domiczek, za nim o 40 m. P. Krako- I>egravacya. Agencya rosyjska do-
wiak, za nim o 60 m. Niemiec Rajter, a nosl> ze na mocy Carsk eg0 r0zkaZU’ °fiC€rn-
za tym o 30 m. również Niemiec Dyiirych. wie 35  białogrodzkiego miłku dragonów
Mimo to po 2. 40 s. u mety sunął' pierw- ,młienia cesarza austryackiego, a to : sztaas- 
szy Rajter (50 koron), drugi Dyńych (25 , rotmistDrz ™n Bradle, porucznicy Grygoro- 
koron), a ćopie » trzeci Pawluk (medal W  “  ‘ P^ow icz. oraz korueci Ki 
srebrny") jsielew, Makedonski, Koiodieiew, Korbut, Zu-

. ,, . imiczkowski Dunajewski, Puszczyn i Bogda-
Z końcowego wyścigu wycouh się N iem -! nowicz zostali zdegradowa-" na szeregowców.

cy, toteż nagrody 60 i 30 koron i medale 0 je^awe muszą być powody tej degradacji, 
srebrne otrzymali „nasi". U startu s t a n ę ły ;^  zatr, mane* one ^ t a ł y  w tajemnicy, 
w odstępach 40 in. od siebie tandemy p p .: F I i ip ln y . Rozruchy w tej oddalonej ko-
Rausa M. Gustowi cza i Ar. Frydrycha a lonii hif zpań8kieji Łwróciły na nią ogólną 
do mety przybyły po 3 min. pierwszy A. ;Uwage j dlatrg0 ptświęcamy im obszerni..i- 
Frydrycha, drugi Rausa, a trzeci Gusto- ?zą w'Zn p nkę. W marcu r . 1521 Magelha-
wlcza' . , . 'en  i Pigafetta w czasie swej podróży naoko-

Tak się zakończyły ku niezbyt wielkie- j 0 zjemj trafili na obszerną grupę wysp, 
mu tryumfowi rodzinnych naszych cyklistów g ło w iących  północną-wscl.odnią część ar- 
międzynaiodowe wyścigi kolarskie, a tłumy cjjipejagU azyatycko-wschodniego, czyli Ma- 
zziębłych widzów wróciły ao ognisk domo- jaj gkjeg 0 Wyspy te, nazwane na cześć ów- 
wych, unosząc przeświadczenie, że w walce czegnftfe6 króla hiszpańskiego Filipa I I - F i -  
na tęgość nóg ^ ie  tak nam łatwo sprostać lipióskiem zagarnęła  w r. 1570. Hiszpa- 
naszym najser iejszym. nja j dotąd je trzyma. Archipelag Filipiński

Bach ro b o tn ic z y . Wczoraj w połu- składa się z tysiąca blisko wysp i wysepek, 
dnie zakończył się trzydniowy zjazd delega- ciągnących się od 5° do 21° szerokości poł- 
tów robotników budowlanych wyborem nie- nocnej, a obmywają go od wschodu fale ocea- 
ustającej komisyi, która wszelkie stosunki nu Spokojnego, od zachodu zaś morze Chiń- 

1 robotnicze w Galicyi wschodniej i na Buko- sk;e. Powierzchnia wysp wynosi 296,182 
sinic ma badać i prowadzić robotniczą sia- kilom, kwadr, z ludnością sięgającą 6.300,0o0, 
tystykę. Jestto zawiązek przyszłej giełdy z których jeduak podlega władzy hiszpań- 

■ pracy. Taka komisya dla Galicyi zachodniej skiej około 5,600,000, reszta zaś należy do 
ii dla Ślązka istnieje już w Krakowie. Zre- paru, quasi niezależnych sułtanów manome- 
sztą wczorajszy dzień poświęcony był weto- tuńskich i dzikich plemion. Z wysp dwie 

(Waniu nad rezolucji a m;. Uchwalono miano- tylko odznaczają się większym obszarem;
! wicie zachęcać rcootuików i robotnice do Manila albo Luęon i Muidanao, pierwsza 
' zakładania wolnych, t. j. nie ustawą naka- przekraczająca swą powierzehownią stotysię- 
zanych stowarzyszeń zawodowych socyalisty- cy kilom, kw adr., d ru g a— sięgająca tej 

i cznych, zalecono przytem jednak nie rozdra- liczby. .Wybrzeża ich pełne zatok głębokich 
bniać się na malutkie związi azki, lecz skupić tworzą mnóstwo wybornych portó™. ManUla, 
robotników budowlanych w stowarzyszeniach licząca około 3,600,000 mieszkańców, dzieli 

i „Ogniwach", „Zgodach", ceglarskich, lakier- się na dwa półwyspy, północny — górzysty,
, niczych i metalurgicznych. Dalej zalecono południowy — pł: ski, noszący nazwę Jama- 
1 tym stowarzyszeniom podejmować się opieki rines. Wody posiada Manilla podostatkiem, 
nad członkami schorzałymi, okaleczałymi i bo oprócz rzek spławnych, z których naj- 
nad starcami, wdowami i sierotami, a w większa jest Pasig, posiada kilka jezior 
tym celu tworzyć fundusze zapomogowe. Wy- obszernych, j ak:  Lagoa de Bay, Taal, Oan- 
powiedziano zgodę na postulaty tegorocznego dava i Cagajan. Oprócz tego, w porze desz- 
zjazdu wiedeńskiego kas dh chorych, który czowej tworzy się mnóstwo jezior rzasowych, 
żądał radykalnej reformy tej instytucyi, o- pokrywających grunt żyznym mułem. Jedną 
rzeczono zasadę, że lokalne drobne związki z plag, nawiedzających wyipy, są straszne 
socyalistyczne należy zakładać tylko pod pe- cyklony, niszczące wszystko, nawiedzające 
wnymi gwaraneyami ich trwałości, wyrażono szczególnie często wyspy północne archipela- 
dążność robotników budowlanych do zapro- gu. Urodzajność i bogactwa kopalne wysp 
wadzenia 8 -mio godzinnego dnia pracy, są ogromne. Z płodów roślinnych główny 
oświadczono się za zupełnem zniesieniem przedmiot produkcyi i wywozu stanowią: cu- 
pracy na akord lub od sziuki i postanowio- kier trzcinowy, konopie manilskie, kawa, ty- 
no poczynić odpowiednie kroki do ustalenia toń, drzewa farbiarskie, a z minerałów: wę* 
normalnego cennika dla każdego z zawodów giel kamienny, miedź i złoto, 
robotników budowlanych. Dosyć jednostajny C h e rc h e z  le  f e m m e l  Kilka fabryk 
przebieg urozmaicił i w zgromadzeniu, liczą- bicyklów zbankrutowało w ostatnich czasach 
cem przeszło sto głów, nieco żywszy ruch w Ameryce. Bystrzy znawcy stosunków 
obudził p. Borysiawski, Rusin. Wystąpił on twierdzili, źe poszło to stąd, ii japoński* 
z żądaniem, aby zawodowe, budowlane pi- fabryki „maszyn" rzuciły na targ amery- 
sernko, które także uchwalono wydawać w kański towar bez porównania tańszy, nii 
duchu socyalistycznym, a w formie miesię- krajowy —  tymczasem pomylili się. Wyją*



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9. Wrześuia 1896. Nr. 251.
śnienia na zasadzie starej, ale dobrej na j te n  je s t  nieco odm ienny od pierw otn ie 
ksymy: „szukaj kobiety!“ dostarczyła bro-j te legrafow anego, n ie m a w nim  bo- 
aznrp. pewnego amerykańskiego lekarza, któ
ry wyjawił światu, że on i koledzy jego 
■konstatowali u namiętnych cyklistów defor- 
macyę ręki, którą nazwali „ręką kolarską*.
Wskutek ściskaria steru koła, nabiera ręka 
kształtów Dardzo brzydkich, rozrasta się 
wszen zamiast wzdłuż i grubieje jak ręka 
kowala. Gdy to spostrzegły panie, znikł ich 
sapał do bicykla — nie mógł wytrzymać 
konkurencyi z chęcią posiadania pięknych 
rączek. Oto jest prawdziwy powód bankru
ctwa fabryk japońskich — kobieta to spra
wiła, a nie jakiś tam Japończyk.

handlu
Pozna-

* „Praca* organ dla rolnictwa, 
i przemysłu, rozpocznie wychodzić w 
niu i  dniem 1 października.

* Konkurs na powiastkę dla młodzieży 
na tle społecznem, rozpisała redakcya Ma
łego Światka. Nagroda 100 koron. Termin!

wiem zw rotu: „przejęty jestem temi
samemi uczuciami tradycyjnemi, c c 
m ó j o jc ie c * ,  a1̂  przejęty jestem 
temi samenii uczuciami tradycyjnemi, 
co W a s z a  c e s a r s k a M o ś ć * .  Toast 
ten — wedle Beichsanseigera — opiewał: 
„Je remercie Votre Majeste des bon- 
nes paroles, qu’elle vient de pronon- 
cer, ainsi que pour 1’accueil, qui m’a 
e t e  fait a Brśslau. Je puir Vous assu- 
rer, Sire, que je suis anime des me- 
mes sentiments trad it:onnels, que Vo- 
tre Majeste. Je bois a la sante de Vo- 
tre Majeste et de Sa Majeste lTmpó- 
ratrice, hurrah 1“

T E L E G R A M I

do 20 listopada.

Ostatnie w i a d o m o ś ć■Jś.

Wiedeń d. 9. września, 
j Hr. Badeni wyjechał do Gorycyi i 
j Tryestu, skąd następnie uda się je 
szcze do Trydentu. Przy tej sposobno- 

■ ści zetknie się hr. Badeni z przywódz- 
| cami partyi włoskiej.

TT , . • i • d ■ Ł 'i Z Weidlingau pod Wiedniem dono-Urządowy niemiecki Meichsanzciticr \ , -n ». • ,
przynqsf  ebenme dosłowny w języku 3̂  0 strasznym wypa ku. Maszynista,
francuskim tekst toastu cara,, uędącego który nagle dostał obłąkania, wprowa-
odrrówiedzią n? toast cesarza. Tekst dził lokomotywę w najszybszy ruch i

;

/

popędził w kierunku Lainzu. Lokomo
tywa w swym szalonym biegu rozbi
ja ła  wszystko, co po drodze spotkała, 
a wreszcie wykoleiła się i pogrucho 
bała, zabijając obłąkanego maszynistę.

Pod Waltersdorf pewien 70-letni 
starzec rzucił się z nędzy pod koła 
wagonu i zginął na miejscu.

B udapeszt d. 9 yrześnia.
Były prezydent ministrów Wekerle 

DŚwiadozył, iż nie przyjmie już na 
przj szłą sesyę mandatu poselskiego 
i zupełnie wycofa się z życia polity
cznego.

u. 9. września.
Srjiet, ponownie podnosząo zjazd 

wiedeński i wrocławski, oświadcza, że 
pisma zagraniczne słusznie zowią po
dróż tę cara wypadkiem najszczęśli
wszym, który utwierdza powszechną 
otuchę w nietykalność pokoju Eu
ropy.

Zgorzelice d. 9 września.
Po odjeździe oara, przy obiedzie 

danym po paradz.e wojskow jj, wygło
sił cesarz Wilhelm toast, który jest

szcze wszyscy pod czarem rycerskiej 
postaci cara. Car, wódz i pan potężne
go wojska, chce to wojsko oddać na 
usługi kultury i obronę pokoju. W zu
pełnej zgodzie ze mną dąży do tego, 
aby wszystkie ludy Europy razem 
sprowadzić i na zasadzie wspólnej 
obrony skonsolidować dla obrony na
szych najświętszych dóbr.

Paryż d. 9 września.
Socyaliści francuscy zaprosili depu

towanych niemieckich Bebla i Bueba 
(socyalkiów) na zgromadzenie, które 
się w Lotaryngii francuskiej na gra
nicy niemieckiej odbyć miało. W sku
tek zakazu ministra spraw wewnętrz
nych Barthona zgromadzenie to nie 
przyszło do skutku. Deputowani nie
mieccy wraz ze swoją liczną św.óą 
socyalistów niemieckich usunęli nię 
bez protestu. Deputowani francuscy 
Gruesdó i Chauvin mieli przybyć, ale 
nie przybyli i tylko pisemnie się wy
tłumaczyli.

Paryż d. 9. września.

Ateny d. 9. września.
Król wyjechał na 14 dni za grani

cę. Z Rjeki uda się do Kopenhagi 
(król duński jest jego ojcem), gdzie 
się z carem spotka.

Barcelona d. 9 września.
Anarchistyczny komplot, który do

konał ostatniego zamachu dynamito
wego na ul jy Mievos, został odkryty. 
Należało do niegc 70 osób.

Madryt d. 9 września.
Z Havauy donoszą o licznych are

sztowaniach notablów.
Madryt d. 9 września.

Izba posłów przyjęła tak jak senat 
projekt przedłużenia subwencyj kole
jowych (towarzystwa kolejowe mają 
w zamian postarać się o ogromną po
życzkę dla rządu). Parlament zosbał 
odroczony.

Londyn d. 9 września.
Obiega tu pogłoska, że Saliabury 

zaproponuje carowi w Banmorai plan 
pokojowego rozbioru Tureyi (zapewne 
tylko europejskiej) i zamienienie Kon
stantynopola w port wolny. AngliaWedle petersburskiej depeszy Tem- 

! prawdziwym panegirykiem dla cara psa ,  Kapnist ma być zamianowany na--niczego dla siebie nde żąda i zadowol 
Cesarz Wilhelm mówił: Jesteśmy j e - * stępcą Łobanowa. 1 się regulacyą swego stanowiska w E-

gipcie. Pogłoska ta wydaje się tylko 
umyślnie na zwiady puszczoną.

Dział ekonomiczny.
— Dyrekcya kolei państwowych o-

głasza: Południowo-niemiecki austryacko-ro- 
syjski luch graniczny. Z dniem 1 paździer
nika br. wejdzie w życie dla wyż rzeczone
go ruchu taryfa część II zeszyt 1. Taryfa 
wyjątkowa dla przewozu maszyn i części 
składowych tychże z południowych Niemiec 
do Podwołoczysk-dworca trs. a przeznaczo
nych dla południowo-zachodniej Rosyi.

— Losowanie. Przy ciągnieniu losów 
zakładu kred. ziem. z r. 1889 padła główna 
50.000 zł. na s. 1.160 nr. 3, 2.000 zł. na 
s. 6228 nr. 43, po 1.000 zł. s. 705 nr. 
25 i s. 2.501 nr. 13.

W m d o i P o ś c i  g t e h t o w a .
F rankfu rt dnia 9 września. Pr/.y zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 320 — (—•—). statsbany 31675 
(373 17), lombardy —•— (—•—), alpiny

/
/

Następujące nuwośii
/

K s .  J a i  P r z y b y s z  w a m  —  J ę z y k  
r o s y j s k i  w  k a to l ic k im  r -  t u a le  i 
w  d o d a tk o w e m  n a b o ż e ń s tw ie .  O ir ,  
złr. 1'20, z przesyłką o ló  ct. w ięcej.

D i  A ic & r d  k J r .  M o u o o g  — P r a w 
d z iw a  B e r n a d e t t a  S o u r b iu  u s z  ś c i 
s ł ą  o d p o w ie d z ią  n a  f a ł s z e  Z o li . tikre
ślił* J . R i'ana złr. 1 2 0 ,  z p r z e sy łt .  
o 15 et. w ięcej.

Z .  A .  T p s m e r e .  —  P o d r ę c z n ik  do  
m e d y ta c j i  i  a d o r a c j i  P r z e n a iśw .  
S a k r a m e n tu . Część 1. Cena z łr  1 25 
z przesyłką o 15 et. w ięcei.

polecaotrzymała i
KSLĘGAMU KATOLICKA

t e  WŁAD. Ml]
w Krakowie

Lw ł  ul. Karola Lnfiwitą 29
Skład wszelkich

Przedsiębiorstwo robót b e t o u o 
w y ch  i k r y c i a  d a c h ó w : papą 
ogniotrwałą, dachówką, łupkiem 
szląsbim, francuskim i angielskim 

i cementem drzewnym
(Holzcement). 8185

Csnj możliwie najprzystępniejsze

poleca dla turystów oraz osób po
trzebujących dłuższego pobytu — 
pokoje dziennie lub z całkow^tem 
utrzymaniem, tak latem j a k  z i 
m ą ,  — Ceny umiarkowane. — 

Urządzenie pierwszorzędne. 
K onie na żądanie na sta- 
cy i w  C habów ce, w  po
w ozie i w ozie. 9992

T e le fo n  Nr. AGO.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p n  I  c t .  o d  W y ra z u .

M A S Z Y N K I  am erykańskie do siekan ia  
u l  m ięsa  po złr. 3 50 i  4 ’— , S ita  w ło- 
sien n e poczw órne do przecierania m ięsa po 
złr. U —  i  1 3 0  i  1 ‘6 poleca P iotr (,’hrzą 
sto w sk i, han 'ei żelazny  we Lwowie, plac 
K ap itu ln y  1 (naprzeciw  katedry).

PO M IE S Z K A N IE  3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia i p iw n ica  do wynaję; i o>i

EKONOM  średniego w ieku , 
uhlubnem i św iadectw am i ,

żouaty, z 
znający się 

a .  pszczeln ictw ie, poszukuje posady od 1. 
października. N ajchętn iej na tantiem ę. La- 
skawo 'g ło sze n ia  pod a d resem : Z. B
L * ó w , P iekarsk a  15, parter. 26o

października, u lica  ś » .  Zofii 21, 
W iadom ość n a  m iejscu.

I . p i e j  o 
;Ó7

j l łŁ O D A  U D O W A  znająca się  ua goapo-
i i l  darstwie w iejskiem  . posznkujo m iejsca

I j C /E N I C A  konserw ateryum  udziela lek 
l i  cyj m uzyki na fortepianie. W iadomość

Ido
jhli
|*°

zarządu dom. 01 na wieś do w dow ca  
księdza. T. Justow a, u lica  S zep tyeb ie-

>:e Lwow ie. 2 9

u p. Skibińskiej ulica  
II. piętro w podwórzu.

Czarneckiego
258

J k o r -m l i i#  Lwów , poleca w szelkie 
i l \ a b  I f i J H h  l n s t  u m e n t a  m u 

z y c z n e  i samogrające. C enniki bezpłatnie

RZ Ą D C A  teoretycznie w ykształcony, z 
dłuższą praktysą , pole. a się. A a r e s: 

Rządca, poste restante Chorośniea 509

\ A U C Z Y U IE L K A  do przedm iotów  szk o l
nych, francuskiego i m uzyki, poszuku

je  posady. Zofia K rzyżanow ska, u lica  L v-

KA M IE N tC A  2-piąrrowa w śródm ieściu  
z ogrodem  , w olna od podatków, tanio 

do sprzedania. K i ż a ł o w s k t  H otel Zorża.

STO R Y  sam oczynne f autom atyczne) po
l e c a  tanio fabryka zaluzyj i storów, Ja- 

hłoubHstyh'h 9, Lw ów . W ałki z autom atem  
do storów vi każdych szerokościach. Dla. 
odsprzedających po cenach  fabrycznych.

czak owaka 1. 15. 260

Br z o s k w i n i e  n ajie . sze. W ysyłam  co
dziennie św ieżo  rwane brzoskwinia 

w  5-eio  kilow ych koszykach op ła to ie  za 
zaliczką po 2 złr. Gruszki K aizerki T 8 11 
C. Teifer, Zaleszczyki. 262

P O S Z U K U J E M Y  ru tyn ow an ych , powa 
żanych i ruchliw ych agentów . A sek u . 

ra6ya życiow a, restante L w ów . 264

Bulion
św ieży , para gotow any, przew yborny, po 
zniżonych cenach z-‘r. 5 ’— , f y — , 7-50"; d la  
chorych % sam ego drobiu i  dzikiego ptac 
tw a po 10 złr. kilo. Łapszyn —  B t /e ia n y

W  chlew ni zarodowej w  S d i o l ó w s e  
p .  U ł a s z k o w c e  s ą  n a  s p r z e d a ż

P J R O S l ¥ X V A
pełnej krw -a a y  Y o r k s h i r e ,  w ieku od 

2 do 5 m iesięcy , po 5 zfr. za m iesiąc.

3.000 pokoi T A P E T
na sk ład zie  okazyjnie tanio poleca

A. Krzysztofowicz we Lwowie
p la c  H alicki 1. 2. W zory do dyspozyeyi.

Bulion “w ' 1M  M  ■ ■ v  1 I  n a jp r z e d n ie js z y
po z łr . 4 -— , 6 40 i 7-20 za k ilo

poleca handel 7915

St. Markiewicza
we L w ow ie, w ity iŁ u  1. 43.

K A D E M IK  poszukuje lekcy! na wsi 
1 Adres : W itkow ski poste rest. Lwów.

pltEMlOLA-NE
jow sk icgo sa

m edalam i tutki Niem o 
szędzie do nabycia.

Ostrówek p. Gawłuszowice
poszukuje zaraz 266

mleczarza.

kuraeyjny b ia ły , jed yny  środek la  
astm ę, sprzedaje zaw sze św ieży w  ola- 

s-zauyuh puszkach 5 k lg . po 60 ct,

Torhowla Aitala M o ro w i cza
w Hutach 9981 

Dla W p. kupców  i w iększych  odbior
ców znacznie taniej

Masę francuską
D

masę w
poleca f i r m a  handlowa

W.  CZOPP
Lwów, rJ. Żółkiewska 1. 3.

Zakopane.

Lw ów , ul. Kopernika 1.^2
p o lec i

liąikę do modlitwy dla męiczyn 
przez Ks. Jana Gnatowskiego, 
Prałata Jego Świątobliwości Le
ona X III w kieszonkowym for
macie w eleganckiej oprawie skó 
rżanej po 1.60, 1.80, 2 zł. i 2.60. 

Nabożeństwo codzienne przez br. 
Cecylię Plater Zyberkównę w ma
łym kieszonkowym formcie w o- 
prawach ozdobny h po 1 20,1.60, 
2 zł., 2.50 i wyżej.

Kazania ks. dr. Jaszowskiego 2 50 
Rytuał ks. Malarskiego 1 zł. 
Szkaplerze W arkuszach i zupełnie 

wykończone.
Medaliki i krzyżyki w wielkim w y

borze tuzin po 7, 8, 10 ot i w. 
Różańce kute na drucie po 5, 6, 8, 

10 ot. i wyżej.
Obrazki św. 100 sztuk 20, 30, 40, 

60, 60 ct., 1 zł. i 1.50.
Obrazy św. wielkości 6 0 x 4 0  etm.

artystycznie wykonane 18 ct. 
Obrazy św. wielkości 34x42  ctm. 

12 ot.
Wincenty Kuozabińsk*

Lwów, ul. Kopernika I. 2. 9931

liW m m .

Józef Pętano  ̂ ts

naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym.

W  m ie ś c ie  p r z y  u l ic y  A u d r -  « 1. ?9
obok staey i k o le i podziem nej a w pobliżu  
opery. D oskonała  w ęgiel ka i  fraucnska  
kuchnia. Szybka u słu ga . S k r o m n e  c e n y

jubilei i /.lutnik, 
we Lwowie, plac Maryauk?

polec* -.woj bogato zaopa- 
i tony  układ 

wyrouow m uilersklcti 
iio tju h  i siebrnyeh
pa iiajtao/Aj-ch

■ ai w h ta »  » £ i i ■ am a '■_« _a r a
I d y l l i  o  p r a w d z i w e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy
drukowany jest oraek i firma A -M oll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom lołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łszy w e  w yroby  będą sądow nie ścigane.
Oe%& *ayil»o7iatorranO(jfO o ry g in a ln e g o  rudetlicn 1 z łr. -walr

i

Wódka francuska i sól

E R N S T  H O T O * *
BUDAPEST B R tlN N  B ER LIN

aussere Waltrnerstr. 70. Olmiitr^raasse 9. Kurfiirstenstr. 122.
V ol]siand ige P iane u. eom plete E inrichtung von

Thonwaaren- u. Cham ottefabriken, Cem entfabriken, Kalkbreu- 
uereien , M ortelwerken ete. rdes

k .  t l i i g O t e i i
u. Brennofen aller Syst.

Ziegelmaschinen
S ystem  U o to p , D. R . P a te n t  

u . O ost.-U ng . P r iv i le g .

f r a n  i p o r t e u r o
D R P. u. DRGM.

u a c h  e ig e n e r  C o n s tr u c t lo n . u. O est.-U ng. P riv ileg .
Hbctakt* Lelstung, B illiu tto r  B etrleb . Prowpect# gratis.

Rohma*erial w ird in nieinein Ziegcleihetriebrt in Zii^au praktiseh  aa»prohiert.

P A M I Ę Ć 7956

Tylkf prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A. Molla i  zam knięte plombą ołow ianą „A. Moll“. ■, 
W J d k a  f r a n c u s k a  1 só l  M o Ha je st  najlepiej znanym  środkiem  ludowym , s .jz e g ó ln ie  ako środek uśm ierzający H  

g  > de w cierania przeciw  rw aniu  w człon k ach  i innym  przypadkom pow stałym  skutkiem  zazięb ien ia , działa wzm acniająco ^  
na m nszku ły  nerw y. C ena o r y g in a ln e j  p lo m o o w a n e j  f la sz a )  90 c e n tó w . __________ |

i i*  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawGy nadwornego, Wiodefi, Tuchiauben. B|
■B H r ?  tiptaszafesię. F. T. Publiczności wyraźnie źądaćpreparatów MOLLA i te tylko przyj aj

m^wać, ktire opatrzone są marką ocbrouną i podpisem. 7549
■  b K L A D Y  WE L W O W IE : J . Beiser apt.; Z. Rneker apt.; St. Markiewii ■ _  ,

• '  ń v . v . v . v . , . v , , 1  a 1 .  . v . v .  . y . y . y . y . w . y . y 1 !

..B erliner T ageblatt“ pisze w  nrze U l  z I. m w ia  1891 .
Ś r o d k a  d o  w z m o c n i e n i a  p a m i ę c i  p o . /, kiwano od la t dawnych. Ś l i 

nowi# jeszcze w  starożytnych czasach osobny oddział we wskazówbaeb do kruso 
m o rstw a , które b y ło  g łó w n ą  zasadą w ycnow ania. Mówcy każdego zawodu, aktoro‘* ie  
i śp iew acy m uszą pam ięć sw ą w im aonisó wedle jakiejś metody. O iy g in a ln ą  jest pod 
tym w zględ-m  n au k a  pam ięci Chr. L. P oeblm anna. Autor « iiło 'r a ł zastosow anie  
sw ych  zasad p rzed sta w ić  w w ielu  najrozm aiiszyeh przykładach, w łasrcza w facha h, 
ja k :  szybkiem  p rzy sw a ja n iu  języków , historyi, datach i liczbach w szelkiego rodzaju, 
geografii, przy te1 „rafa ; i  buenhalleryi, m edycynie, prawach, astronom ii, anatom ii, 
b o ta n ice , ehc-m.i i  mowaeb. Z nalazł też  znaczną liczbę uczniów, którzy niu szczędzą 
mu sw ego  uznania. M iędzy innym: pisze do m ego dyrektor niem ieckiego teatiu  w 
M onachium , że nauka pamięci Poehlm aL a w aktorskim jego  zawodzie odd je inu 
zn ak om ite  u słu g i przy studyow anin ról. Może w przyszłość, n m ej będzie rktoi.iw  
n i°u m ieją cy  ch  roli. W każdy m razie doponifgą sobie, nauką Poenim auu .. P iospe, ty 
z liezn em i św iadectw am i i recenzyam i gratis:

L . P o e n lm a u n , F in ken s lrasse  2, M o n a c h iu m  B. 16.

Przez Wys c. fr. M inisterstwo oświaty konresyknowana 
A. Kaufman’a

S ibh rysftiMi i lalarsfta
«: P w l * a A

W ien, IV., W eyringergasse Nr. 37.
O d d z ia ły : rysunk i z natury, portrety, m a.arstw o : krajobrazy, paste e i akwarele. 

N a u c z y c ie le : C a rl F r e l l ie r r  yon  M e r « d e ,  H e in r ic h  L e fle r  j r . ,  A d o lf  K au f-
mau etc . Przyjęcie od 25 września. N auka od 1. października. Prospokty w ysyłane  

franco. P ensya  zostanie udowodniona. 891

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye, 
losy, m onety zagran iczne

p o  n a j a n i i a r k o w a ń s z y e h  c e n a c h
Polecam y

p  m o  m m .  j e  m  m r
na losy do najbliższych ciąguitń.

O I Y G ‘
pojedyncze lub grupami ta  spłaty miesięczne jak najtaniej; poj 
złożeniu pierwszej raty Każda wygrana nuleży się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KRE fSER
L w ó w , p if tc  l l n l l c k i  I .

B u d a p e s z t .

RESTADR1ST FBAMCilSK
n a p r z e c iw  g łó w n e g o  p a w ilo n u  p r z e m y s ło w e g o

80' sPunkt zborny arystokratyczneuo towarzystwa.
Jedyn restauraeya bez m uzyki, z odd/.ielnym i gabinetam i. N ajlepsza  franeuska ku 

cbuia. Do rozpoiządzen ia  stoją też obszerne salony dla liczn iejszych  tow arzystw

iiDo nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych -.

8 a x le h n e r a
T V o d a

Korzyść. Sax*ehnera źródła llnuyadl Jńuos wedle orzeczenia i 
7893 pierwszych powag lekarskich :

szybki, pewny i łagodny skutek, - w
N aw et >rzy dłuższem  nżyciu narządy traw ienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, z i ośny smak. Trw ały, i Dwnotrierny skutek bez jakiehko.wieh ujemnych  
następstw . D awki m ałe.

Celem ochrony przed benwartościowom naśladow nictw em  żądać w yraźnie

SAXLEH\ERA WODY GORZKIEJ.

HOTEl. „REMI* W BUDAPESZCIE
w Rynku Józefa Nr. 4

w  su iu ym  śr o d k a  m i a s t u, n a p r z e ć ! t  t e a tr u  lu d o w etr o .
70 poboi nader elegancko urządzonych i ośw ietlanych elek tryczn ie . W indę. 

W łasn a  restauraeya z kuchnią francuską i w ęg iersk i. K aw iarnia, sale na bankiety. 
Za pomocą kolei elektrycznej baidzo w ygodna kom unikacya z w szystkim  dworcam i. 
O u y  u m ia r k o w a n o . 8107

Najtańszy hotel w Budapeszcie 8113
H e t e l  M mm. 1  sm

VII., M nranyi-ntcza 53
tuż obok w ystaw y, now y budynek. N ow e urządzenie, jasue pokoje, od podwórza z 2 
łóżkam i na dobę yo 2 z ł .,  z 3 łóżkam i 3 z ł., gab inety  o 1 łóżku 80 c t ; pokoje od 
u licy  w który h 0 łóżek stanąć może, z użyciem  4 łóżek  4 z łr ,  5 łóżek  5 tr. 6 łó 
żek 6 złr. na dobę. U /.n g a  od łóżka 20 ct. Świec-a 20 ct. Dla w iększych  towarzystw  
m ożliw ie zniżone o<uy._________________W łaścioO l hotelu Z o l ta n  V .  R a je * .

Papier i stówy 
Koperty

dla obrotu handlowego

PLAKATY
ETYKIETY

KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane.

doataro%a

Wzory i cenniki
gratis i franeo.

J .  L .  B A Y E R ’A
@ KOŁIN

Zakład przemysło
wy dla 

druków I papieru.

ł w o w - s m k s e :
notatki z podróży cyklisty

spisał

JAROŚ-tlAW PIENIĄŻEK

Po ct. 25 za egzemplarz sprzedaje
Księgarnia Jakubowskiego 1 Zadurowicza

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 3.

L. 118/96. Konkurs, 8152

Wy<iz:ał Kasyna miejsuiego we Lwowie ogłasza niniejszem kon
kurs na dwa stypendya na przeciąg lat trzech z pamiątkowej funda
cji im. Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. utworzonej przez ś. p. 
Dr. Józefa Kaźmierza 2 im. Malinowskiego.

Do ubiegania się o te stypendya, które będą w roku 1896/7 wy
nosiły każde po 290 złr., przysługuje prawo młodszym utalentowanym 
artystkom względnie artystom, urodzonym w Galicyi lub w Wielkiem 
Ks Krakowskiem wyznania rz.-kat. narodowości polskiej, którzy albo 
w'knżą pokrewieństwo względnie powinowactwo z fundatorem albo 
w braku tjch tym, którzy dawszy dowody szczególniejszego uzdol
nienia i znakomitych postępów w sztu e, chcieliby dla dalszego kształ
cenia się wyjechać za granicę. Ze stypendyów tych mogą korzystać 
również artyści młodzi, chuiażby już jedne stypendyum z funduszów 
publicznych (jednak nie S iększe niż z niniejszej fundacyi) posiadali.

Ubiegający się o te stypendya winni do 20. września br. wnieść 
do Wydziału Kasyna miejskiego we Lwowie podania odpowiadające 
powyższym warunsom.

Wypłatę stypendyów począwszy od 1. „rześnia 1896 w półrocz
nych rata h z góry ?.arzadz; w swoim czasie Wydział krajowy, obda
rzeni jednuk stypendyami obowiązani są co półrocza przedkładać do
wody, że bawiąc za granicą, oddają się nauce w obranym zawodzie 
z zamiłowaniem i z bardzo dobrym postępem. Krewni i spowinowace
ni fundatora nie muszą udawać się za granicę , obowiązani są jednak 
również co pól roku składać dowody, iż oddają się gorliwie nauce 
swego artystycznego zawodu i czynią w niej bardzo dobre postępy.

L 'ów, dnia 2. września 1896.

Nowość!Nowość!

Piniom"
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75.
M y d ło  as Blałyoli £Lolls.ów

znakomite, po 50 ct. 
wynalazku

J A K A  IP N A T 0 W IC Z A
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Tf ła s z c z ę  g u m o w e ,  I 'a r a s o le ,  K a lo s z e M I K O Ł A J  L U D  v7 I G
ulica Akademicka 1. 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


